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W U D O M O Ś C I  Z P O C / . T J  WCZORAJSZEJ.

—  Paryż  I G  Stycznia. —
N atę żon a  uwaga  ca łego  P aryża  na  .wypa­

d e k  k r ed ko w an ia  o modyf ikacyą us tępu w 
a d r e s s i i ,  t yczącego s ię  us t ąpię  nia f r a ncuzów 
% Ankony ;  po d ług ie j  j e szcze  mowie  P an a  
T h i e r s ,  i odpowiedz i  burdzo  k r ó tk ie j  P a n a  
M o l e ,  za sp ok o jo n ą  zos tał a  W nas tępu jący m 
sposobie  :

L iczba  g losu jących  
n a  pos iedzeniu  14 stycznie 427 
Większość n ieodzowna  214 
o kaz a ł o  się za mody f ikucyą 228 (mocne wrażenie), 
p rzec iw t e jże  . . . .  1 99 .

Mudj f ikncya  prze to  u t r zy m ał a  się u i ę k -  
r z o śc ią  n ad sp od z ie w an ą  29  k r esek .  W y p a ­
d e k  t e n ,  s  największym wybuchem radości  
p rzy ję ty  zos tał  przez  ś rod ek  izby. Pos iedze ­
n ie  o gedz i .ue  T  odroczono  do naz a ju t rza .

N a  posiedzeniu dnia wczora j szego  (15 b.  
m . )  p rzysz ła  ko le j  na nstęp adressu tyczący 
■ię Szwajcary i .  / «  zaś  w m o w ie  od t ronu 
n ie  było nawet  wzmiank i  o tern , p rze to s t r o n ­
n ic two  n i i n i s t e ry a ln e , za mias t  luodyfikacyi ,  
Zażąda ło  zupe łnego odrzucenia  c.ile jo  para* 

rafu.  Po k ró tk i e j  zamian ie  s łów pomiędzy 
P.  M o r e a u ,  L a r a b i t ,  L a g r a n g e  P ass y ,  i

Gu izo t  i t. p. nas tąp i ło  k r e s k o w a n i e  , i w ię k­
szośc ią  221 g łosów przeciw 208 pa r ag ra f  
ten ca łkowicie został  z adressu  wyrzucony.

N a  posiedzeniu  dzi sie jszym przeszed ł  pa ­
r a g r a f  szósty wzg lędzie  Hiszpani i  p r a w i e j e -  
dnomyśl r iością ,  —  podobnież dwa nas t ępn e ,  
bez  żadnych rozp raw .

P o  za ła twieniu  więo tym sposobem r o z ­
p raw  tyczących się zewnę t rzne j  poli tyki ,  p r z y .  
sz ł a  kolej  na modyf ikacyą  pana Ami lhan  ty­
cząca  się pa ragra fu  w s t ę p n e g o ,  k tó r e j  roz-  
s t r zygn i e i i i e , j a k  w i a d o m o ,  do u k oń cz en ia  
ośmiu nas tępnych ,  dziś  właśn ie  do resz ty  z a ­
ł a twionych ,  p a r a g r a f ó w — odłożen iem b y ło . —  
Przy  odejściu poczty dnia 16 wypadek  nie był  
j e szcze wiadomy.

Dz ienn ik  L a  Presse  zapowiada ,  ża  m i ­
n i s t rowie  bę d ą  ntieli w k r ó t c e  więks zość  4 0  
k r esek ;  — atoli  na giWd-zie wczoraj sze j ,  p o ­
mimo do tychczasowe k o r z y ś c i , u w aż an o  po­
łożen ie  mini st rów ciągle j e d n a k o w o  k ry ty -  
cznem,  i z o b s w ą o c z e k u j ą  k r e s k o w a n i a  o r e ­
d u k c j ą  r en tów.

— B ru ieU a  15 S tyczn ia . —  
D zie nn i k  Cominerce B etge  zaw ie ra  n as tę ­

p u j ą c ą  depeszę t e leg ra f i czną  z  A ntwerp i i  
dziś  o godzinie  2 $ da towa ną :  »I)ziś z r a n a  
między 9 i 1 0 , dywizya wojsk a  h o l e n d e r s k i e ­
go  zna jdo wał a  s ię  na gatnyin k r au c u  g r an i cy
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pomiędzy W e s t w e se l  i T u r n h u t  w  sz yku  bo- 
owym; dwa szwadrony  p ie rwszego  pu łk u  

s t r ze lców wyszły na j e j  rozpoznanie .*

Je d en  z naszych nacze ln ikó w s tow arzy­
szeń i*. Bart e l s ,  mia ł  g łośno ośw i ndczyć,  ze  

je śl i  r ząd  belgi jski  działać nie zacznie ,  to on 
S a m  z tys i ącem swoich ocho tn ików wszys tko 
p uruszy.  ( T o  się znaczy,  że j e ś l i  r ząd be l g i j ­
ski  n i ezechce , to sani Pan  Barte l s  W 1000 
swoich ochotn ików wyda wojnę  I łol lundyi  i 
ca łe j  F.uropie; — sam Don Kiszot  n ieodwa-  
żyłby  się był  nigdy na  t akie wielk ie  p r z e d ­
s i ęwz ięcie . )  Jeże l i  j e d n a k  P.  B a r t r l s  ma t ak  
wielki  wpływ na swoich ocl io tn ików,  j a k i  
tu  wywie ra  w Brux e l l i ,  gdzie j e g o  d z i w a c ­
t w a  są  w yś m ie w an e ,  to t ak owe  wielkie j ego  
p rzeds ięwzięc ie ,  tak się zwichnie ,  j a k  ws zys t ­
k i e  plany,  k t ó r e  dotąd  rozw i ja  w dz i enn iku  
B elge .

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .
—  P ary i  10 S tyczn ia . —

B lonitor  doniós ł  wczora j  s m ut ną  n iezm ie r ­
nie wiadomość o śmierci  x i ę ż u e f  W i r l e m b e r -  
sk ie j .  K ró l  i j e go  r o d z i n a ,  p r zy w dz i ew a ją  
ża łob ę  na dwa miesiące .

I zba  depu towanych  udała się wczoraj  p i e ­
szo z sal i  pos iedzeń d o T u i l e r i e s ,  dla z ł o ż e ­
nia k r ó lo w i  wy rażeń boleści  z powodu  s t r a ­
ty j a k ą  j e g o  rodzina i ca la  F rancy u  po n io ­
sły.  K ró l  za ledwie  na  k i lka  chwil  p ie rwe j  
uwiadomiony  zos ta ł  o p rzybyciu d e p u t o w a ­
n y c h ,  nie mial  czasu nawet  przywdziać  m un ­
d u r u ,  uda j ąc  się do sa l i  t ronowej .  O k a z a ł  
s i ę  w czarnym f r a k u ,  w towarzys twie  swo ­
je j  m a łż o n k i ,  k r ó l ow ej  Be lg i i ,  x ięcia i x ię -  
żne j  Oi l ennu ,  x iężniczk i  Klementyny i x i ą -  
ż ą t  Au iuale i Montpel l i er .  Xóeżuiczki  były 
W g r u b e j  żałobie .  Nigdy tak l icznie nie zg ro  • 
madzi l i  s ię depu towan i  w T u i l l e r i e s ,  pan 
D u p in  w imieniu izby p rzemów i): » N a j j a ­
śnie j szy  P a n i e ,  r ze k ł  o n ,  oto j e s t ,  i z b a  de ­
p u t o w a n y c h ,  cała!  g ł ę b o k ie  wzruszeń  o iwa 
pozwol i ło  p. Dup in  dulej  m ó w ić ;  k ró l  po­
s t ą p i ł  ku  n iemu i odpowiedz ia ł  w Kilku wy­
r az ac h  bez z w i ą z k u ,  k t ó r e  j e d n a k  1 ppiej niz 
na jp ięk n i e j  u łożona m o w a ,  boleść i p o d z i ę ­
k ow ani e  J .  K-  Mci  wyrazi ły.  G łęb ok i  s m u ­
t e k  m a lo wał  się na wszystkich  twarzach .  K r ó l  
okaz yw ał  przy snititlcii p o w aż n ą  s t a ł o ś ć , k r ó ­
lowa  p łaka ła .  Po  pie rwszy  to raz  od r o k u  
1830 widziano w T u i l l e r i e s  de p u to wa neg o  
K oy er -Col l a rd .  Kiedy  izba oddal i ła  j i ę ,  u 
pa a  M a u ą u to  p u e c h o d z i l  k o lo  kró la , ten

w zi ą ł  go za r ę k ę  i r ze k ł :  D z i ę k u ję  panont
za ten k r o k ,  w zru sza  on mię g łę bo ko .  O -  
Świadcz to p. izbie.

Te leg ra f i cz na  depesza donosi  o p rzybyc iu 
x ięc ia  N em o u r s  do T u l on u .

—  Saragossa  26 G rudnia . —
, Słych  a ć , że naczelny wódz ina tu p r z y ­

być ,  ale dzień nio j e s t  oznaczony Z  M a ­
drytu oczeku jemy nades łania  ubiorów dla 
w o j s k a ,  t r anspor t  len e s k o r t u j ą  dwa batalio­
ny,  k tó re tu ma ją  pozos tać ,  rów.i ie j a k  ośni 
lub dziesięć innych,  k tó rych  przybycia codz ien­
nie się spodziewamy.

Kar l iśc i  wydali  uw iad om ien ie ,  źe każdy 
k toby  list do Sa ragossy  pisa ł ,  albo u ła twia ł  
ko res p on d e nc yą  tego miastu z punk tami  wa-  
ro wnc mi  śmie rc ią  karany  będzie .  T e n  k r o k  
s p r a w i a ,  iż nie możemy tu o trzymywać w ia ­
domości  z niższej  A iagon i i .

—  A e io ■ Y o rk  16 G rudnia . —
Dzienn ik  D etro it Post z dnia 5 b. m. z a ­

wie ra  nas tępu jące  wiadomości  z Kanady ;  
>YV dniu wczoraj szym o godzinie  3 z r ana 
wy l ądowało oko ło 500 powstańców,  n a p r z e ­
c i wko  namio tów w \Vindsor .  W o j s k a  r e ­
g u l a rn e  uderzyły na n ic h ,  ale zos tały o d p a r ­
te. Z e  st rony pows ta ńcó w poleg ł  j e d en  o -  
f icer  i trzeci) żo lniefzy ,  A n g l ik ó w  poległo 
piętnas tu i ty luz j e s t  r annych.  T t ó j k o l o r o -  
wa cho rą g ie w  został a za tkn ię tą  w W in d so r  
i S a n d w i c h ,  pows tańcy  zdobyl i  t rzy dział a ,  
i po wypędzen iu  n ie p rz y ja c ió ł , spali l i  namio­
ty i s ta tek parowy angielski  «T l i ames» ,  k i e ­
dy pows tańcy w yl ądo w al i ,  zostal i  przyjęci  
p rze z  mnós two  Kan ady jczyków zg r o m a d z o ­
nych na b r z e g u ,  okr zy k a m i  r a d o ś c i , i m n ó ­
s two ich po łączy ło  się z nowo z p rzyby lemi.  
O k o ło  200 r o j a l i s u w  piechoty,  konnicy i 
a r ty le ry i ,  k t ó iz y  udal i  się w pogoń zu  p o .  
wstańcuni i  ku S a n d w i c h ,  wróc iło  j u ż  z t a m -  
l ąd.  Pows tańcy  udal i  s ię w lasy,  gdzie ich j u ż  
Anglicy śc igać  nie mogą».

W  dniu 8 g r udn ia  g łówn y  dowodzeń po­
ws tańców,  wzięty w niewolę w bi twie pod 
P r e c o s t ,  zos ta ł  powieszony,  12, mieli  t a k ż e  
ponieść ka r ę  śmi e rc i ,  p u ł k o w n ik  Ahbry  i 
George .  W y r o k  śmierci  na pows tańca  VVo« 
o dr uf  nie zos tał  j e sz c z e  wydany.

P o d łu g  Albany A r g u i ,  zn an y  z udziału w? 
pows tan iu  k a n a dy j s k i em  kor sa rz  Johnson,  z o ­
s t a ł  n o w a  Schwytany i ud lany władz om.
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R ozm aitości.
Z a r a z a  m o r o w a  w  l o n d y j i i e  w  r o k u  1665.

(Ciąg  dalszy).

- Z a ra za  r. gwał townośc ią  ro zs z e r za ła  Się 
j u z  po przedmieściach L o n d y n u ,  mianowicie 
w  paraf iach H o l b o r n ,  S.  ( i i l l e ,  F l i th -S t ree t  
i  S t r a n d a ,  stun j e dn ak  zdrowia w City,  byt  
j e sz c ze  dość pomyślnym i do samego  końca  
C zerw ca ,  za ra za  nie czynita znacznych s p u ­
s toszeń w e w n ą t rz  miasta;  dla tego kup iec  j a k  
na j d łuże j  ociąga ł  się z cnłkowi tem zam kn ię .  
c iem się  w domu.  Bufetyny wychodzące  w 
p ie rwszych  dn iach l ipca donosi ły,  źe na p rzed­
mieściach Londynu ,  na różne  choroby u m a r ­
ło 126S ludzi ,  w liczbie tej  na l ewym b r z e ­
g u  T a m iz y  23,  na p rawym zaś tylko 16 osób 
do tkn ię tyc h  było za razą .

„ L iczb a  ta w nas tępnym tygodniu w dw ój ­
nasób się powiększyła ,  i za raza  podobnie do 
bys t rego  potoku,  zaczęła rozpośc ierać  się po 
wszys tkich  częściach tak zewnęt rznych  j a k  
w ew nę t rzn ych  Lo ndynu .  Wtedy  kup iec  z a ­
b roni ł  swym domo wn ikom  wydalać się z City,  
Uczęszczać na mi e j sca .pub l i czne ,  rynk i ,  g i e ł ­
d ę  i do kościoła;  i zawiadomi ł  swych k o r e s ­
ponden tów na  p r o w i n c j i ,  iżby mu  nic nie 
p r z y s j ł a l i ,  bo sam ani odbierać,  ani  w y p ra ­
wiać nie będz ie  żadnych towarów.

W  p ie rwszych  dniach l ipca,  kupiec u m i e ­
ścił  swego  kom mi ssa n t a  przy g łów nyc h  
d r zwiach  doinu ,  w budzce  n m j ś l m e  dla n i e ­
g o  wystawionej .  14 lipca l i c ibu  zapadłych na 
r ó ż n e  choroby w tygodniowych bul ie tynach 
ozn a cz o n ą  była na 1762 osób i gdy w pa ra­
f iach S.  Alhen  i W  oo d - S t r e e t ,  zaczęła  się 
w zm ag ać  z a r a z a ,  wówcz as  kup iec  z a m k n ą ł  
s ię  a ca łą  s w o ją  r o d z in ą ,  w z ią ł  pod swój  
na dz ór  k lucze od wszys tkich z a m k ó w  i k ł ó ­
d e k ,  a za razem zapowiedział  swoim domo ­
w n ik o m ,  że gdyby  k to  bądź  choćby p ie rwo­
rodny  syn lub có rk a  j e g o ,  poważył  Bię p r óg  
dom u przestąp ić  ,, w żadnym raz ie  napowró t  
nic będzie w p usz cz ony m .  N as t ępn ie  poobi-  
j a ł  deskami  wszystkie ok n a ,  zos taw i ł  tylko 
o t w ó r ,  p rzez k tó r y  miuł  z w i ą z e k  z swo im 
kommissan tem.

W  tym czasie ca łe  miasto z a le g ła  c i sza 
g r o b o w a  i op ro cs  j e dno s ta jnych  dź w ię k ó w  
dz w onu  nic je j  nic p rze rywało.  Koiumisśan t  
r e g u la rn i e  udz ie la ł  swemu panu tygodn iowe  
bu l le tyny o s tanie zd r o w ia  m i e sz k ań có w  i 
Zawiadomi ł  go j ednym r az em ,  ze  w dwó ch  
p rzy leg łych  domach  z p raw e j  s t rony,  z j awi ła  
s ię  j uż  zarasa, ż e  trsy domy z l e w e j  (trony

s ą  okordonowane i że dwóch s łużących  z  
t ych dąinów,  właśnie co zawiez iono do Szpi­
t a la ,  przeznaczonego dla dotknię tych z a ra z ą  
W Old-St ree t .

W  istocie,  poł , lżenie biednych s łu ż ą c y c h  
w tym czasie tjyło godnem poli towania;  i ch 
bowiem posyłano na rynki ,  do aptek i k r a ­
mów,  W k tó rych wyjąwszy mięsa  i ryb,  z n a j ­
dowały się wszystkie przedmioty żywnośc i .

Kodzina kupca  mocno ucieszyła  się wia ­
do mo śc ią ,  że  mieszkańcy  j e d n e g o  z p rzy le­
głych domó w,  j e szcze przed z j awien iem s ię  
za razy,  wy jec ha l i  na wieś i po zab i j awszy  
deskami  wszys tkie  drzwi  i o k n a ,  zos tawi l i  
dom swój  pod nadzorem policyi.  Inne s ą ­
siednie domy były także zapowiet rzone ,  a na­
w e t  w wielu wszyscy powymierał i .

J e dn em  razem  w nocy,  z a c z ą ł  r oz l eg ać  
się po ul icach g łos  dzwonka ,  ca łk iem n ie p o ­
dobny do znan ego  g łosu  d zw on ów  s t r ó ż ó w  
nocnych;  gdy p ie rwszy raz  usłyszała  to r o ­
dzina k u p c a ,  nadzwycza jn ie  s ię  s t rwożyła ,  i  
w żaden sposób  me m o g ła  sobie  w yi tó ma ,  
czyć przyczyny tego c i ąg łego dzwonienia ,  p o ­
mieszan ego  z p rzy t łumionym tu rk o tem  p o ­
s tępu jących wozów.  Dopie ro  nazaju t rz  po 
p rzy jśc iu  komtn i s san ta , dowiedz iano sie ż a  
L o id in a ss o r  i a ld en n a no w ie  wydal i  r o z p o r z ą ­
dze n ia ,  ażeby  wozy opa t rzone  dz w on k a m i ,  
rnz jeżdżały  s ię  po ul icach dla zab ie ran ia  c i a ł ;  
l iczba bowiem umie rających wzrosła  do t ego 
s t o p n i a , że nie podobna było chowcć  i ch 
zwykłym sposobem w g r o b a c h ,  i n ik t  nie o -  
smiela l  się wchodz ić  w zapow ie t rzone  d o m y .  
T o  było j u ż  wykony t r ane m od lós t t i  dni  w  
H o lb o r n ,  S.  Se tu le rc  i Kre p l e ga te  ; to sa ino 
zaczęto wykonywać  w City a szczegó ln ie  W 
S.  Olawe,  S i lw er  S t r e e t  i innych p a ra f i a ch ,  
k tó re  najbl iżej  się zna jdowały  S.  A l b a n ,  g d z i a  
mie szk a ł  ku p ie c .

W  dru g ie j  połowie  s ierpnia i w p i e r w .  
szvch dniach września  z a r az a  była n a j j a d o .  
Wit Azą i nadzwyczajnie  się a r o ż y l i  w B i -  
aho phs t ree t ,  S h o rd ic h e ,  W a tc h a p e l l e  i w S t ą ­
pnę ;  w ty m  czasie w sam ej  ty lko  para f i i  
K rep le ga t e ,  liczbB zmar łych  w j ed n y m tygodn ia  
dochodz i ła  od 7l)0 do 800  u na w et  000  łodzi ,

Uod z ina  ku pc a  cieszyła s ię  c i ągle  d o b r e m  
zdrowiem i ożywia ła  się nadz ie ję  że N a jw yż ­
s z a  Opa t rzność  uchroni  j ą  od za razy ,  pomi ­
mo g w ał t ow ne go  rozpośc ie rania  się j e j  z e ­
w n ą t r z  domu: z każdym je d n a k  dn iem odbie­
r a j ą c  c o r a z  hardz ie j  za t r w aż a ją ce  w ia d o m o ­
ści,  2 sm ut k ie m spo g ląda l i  a a  s iebie ,  z w ą -  
tp iw s t y  o sweru  ocaleniu.  ,
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' T e n  s t r aszny bicz,  mówil i  między sobą ,  
n iezawodnie  zesl >ny j e s t  z nieba,  ażeby zn i ­
szczeć  wszystkich mieszkańców Londy nu ,  i 
być muźe że n ik t  niezustunie przy życiu.«

W  teinże samym czasie ro zpo rządz i ł  ku -

f iiec, iżby j e g o  domownicy nocowal i  na dole 
ub na p ie rwszym piętrze,  zos tawia jąc  na d r u ­

g im  k i lka  łó ż ek  nieza ję ty rh  dla tych,  k tó rzy-  
by mogli  zasł abnąć ,  a w takim razie p r z y z w a ł ­
b y  ludzi  przeznaczonych dla doglądania  cho­
r ych ,  wc iągn ąws zy  ich po bloku,  ażeby  nie 
p rzechodz i l i  przez inne poko je  i nieobcowafi  
z  nik im więcej ,  jak tylko samenii  choremi .  
N a  przypadek  swej  śmierci  postanowił ,  ażeby 
c iało j ego nieinnczej  j a k  po bloku na dół  
Spuszczonem było; to samo r ó w n i e ż ,  zacho-  
wan e in  być miało,  gdyby podobne nieszczę ­
ście spo tka ło ko go b ąd ź  z j ego  iodziny.  K a ż ­
de go  dnia r an ie j  w s tawa ł  od inn yc h ,  p r z e ­
g l ą d a ł  wszystkie  komna ty ,  zaczynając  od 
d r z w i  s łużących  i u cz n ia ,  aż do d rzwi  w ła ­
snych  swych dzieci i wy pyły wał  się o ich zd rowie 
j e że l i  odpowiadal i  mu bardzo dobrze ,  w ó w ­

czas odchodzi ł  od nich powtarzając;  dz.ięktij- 
cie za to Bogu.

Listy ad ressowane do n ie go ,  oddawane 
były przez f aktora  koinmissAntowj,  k tóry przed 
rozp ie cz ę l o w a n i tm  pr ze k łu wał  j e ,  nas tępnie 
okadza ł  s i a rk ą  i p r o c h e m ,  skrap in ł  k w ise m 
i p rzyw iązy wał  do sz nu rka  bloku;  przy okn ie  
powtórnie były okadzone;  kupiec j e dn ak  nie* 
inaczej  dotykał  się l i s tu ,  j a k  przez fu t rzane  
włosem na wierzch  obrucone ręk awiczk i ,  i 
czyta ł  g o ,  j a k  t j l k o  można w n a jwi ększe j  
od leg ł ośc i ,  przy pomocy sz k ła  znacznie po­
większa jącego ;  po przeczytaniu rzuci ł  l ist w 
ogień.  ( D .c .n . )

p i uyj kcii ai . i no  k i u k o w a .
Od dniu  24 do 25 Styczn ia .

Szpcrczyiislii ob.,  Feręzicwicz Ant. ,  l tó^usz F r a n ­
ciszek, z Fol.sl.i; — Przyłiuroska W... yninia ob.,  Ko- 
jcli A u t .  ob.,  W yczółkowski q1>., z t iabcy .

W yjech a li  z  K rakow a.
Dombrowski F r .  o b . ‘ Katurbiński S t . ,  Paczkow­

s k i  ob.,  T rei tn r  Ijru., żółkiewski Koinuałil ob , do 
Polski; — I,'ibau:.ic, Sclmlt Karol,  W ali ł ,  <lo Pruss.

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e .
A r o  344.

OB W IESZCZ KNIE.
S D Z 1 A  T R Y B U N A Ł U  I .  I N S T a . n C Y I  

Kommissarz upadłości handlu slarozakounego  
l ier /a  liermann.

W' żywa wierzycie l i  upadłego handlu  sta-  
r 07. akom.ego  I łer la B e r m a n ,  uliy się dnia 25 
lu tego  r. b. o godzin ie  t rzecie j  z | ioludnia 
osobiście lub pr/.ez umocowanych stawil i  w

sali posiedzeń T r y b u n a łu  I.  Instancyi  w y ­
działu l i g o  gilzie przed syndykami  tńincza- 
sowemi pp. j a . i e m S t e f an e m,  I l i er .  i tzesi t i-  
skiin i J i izefem G . i eb c l , oraz  sędzią kommfs-  
s a i « iii nas tąpi  sp rawdzenie  ohl>gów ńpa-  
dlosć powyżs zą  c i ąż ąc ych ,  w sposob  a r t y k u ­
łem 05 i nas tępnemi kod.  Iinndl. k s .  I I I ,  prze -  
jj lany

K r a k ó w  dnia 17 s tycznia 1839 r.
(2r . )  J.  Par edsiu.

D o n ie s ie n ia  iirj w iiiu c.
N o T A R Y L S Z  r U U I . I C 7 . N Y  

W obie go A ie /iod /e^lego  i  scis/e  A eu/rahtego  
Alias/a  K rakow a i  Jego Okręgu. 

P o d a j e  do publ icznej  wiadomości ,  iz w s k u ­
tek  uchwa ły  rady famil i jnej  po Annie  l i ich-  
te r le  w S ą d z i e  P oko ju  O k r ę g u  I. dnia 18 
Stycznia roj tu  b ieżącego  za p a d ł e j ,  a przez  
T r y b u n a ł  na  dniu 2 l  stycznia t egoż roku N .  
557 za t t . i e rdzonć j  odbywać  się będzie w dniu
28 b.  ro. i r.  o godzinie 9 r a no  w domu N.
2 9  przy ubcy G ro dz k ie j ,  licytacyn ru ch o m o ­
ści po Ann ie  l i i ch te r l e  pozostałych;  j ako lo :  
sukn i ,  biel izny,  stolarszczyzny,  kosz towności ,  
f u t e r ,  i różnych  tow ar ów  k u ś n i e r s k i c h .  A 
po  ukończeniu  tej l icytacya w t emże  satnein 
mie j scu  s tosownie  do re sk ry p tu  T r y b u n a łu  s  
d o i s  l i  s tyesoią r ,  b .  N .  168 odbędz ie  się

licytacya k i lku  sukien  i pościel i  po Marynn-  
nie  Sicińskfćj  pozostałych.  Chęć  l i cy towania  
ma jący  z g o to w ą  s r e b r n ą  mo ne tą  przy być
raczit.

K r a k ó w  d. 23 stycznia 1839 r.
(2r. )  Sebas tyan  h o ry lo tc tk i  No t .

D n i a  29 stycznia b. r .  w K ra k o w ie  przy 
ulicy Sz ew sk ie j  w domu pod N.  330 na dole 
w  exekt icyi  są do we j  l icytacya publ iczna od­
będzie się o godzince 10 r ann e j  ob ra z ó w  o- 
l e jnych  i p ap ie ro w ych ,  komod y ,  sznffy,  s to ­
l ików,  k u f e r k a ,  s u k i e n ,  i ł ó ż k a  s a r a z  z a  
g o to w ą  zapła tę .

K r a k ó w  dnie 22  stycznia 1839 f .
S ko rc zy u tk i  K o m .  Są d ,


